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Skandaliczne sceny w »parlamencie« w Bonn

Atak na Maxa Reimanna
grupy posłów neohitlerowsklch

Przywódca ludu niemieckiego stwierdza:
Deklaracja polsko ■ niemiecka 

doniosłym  wkładem w dzieło pokoju
BERLIN. (PAP) Marionetkowy parlament w Bonn 

byl widownią skandalicznych prowokacji, wywołanych 
przez deputowanych z partii Adenauera i Schumachera 
oraz innych ugrupowań szowinistycznych.

Partie te, uprawiające — 
zgodnie z instrukcja anglo- 
amerykańskich władz okupa­
cyjnych — politykę rewizjo­
nistyczną, przygotowały pro­
jekt uchwały na temat zawar 
tych ostatnio układów polsko- 
niemieckich, a w szczególno­
ści w sprawie deklaracji pol­
sko -  niemieckiej o wytycze­
niu ustalonej i istniejącej gra 
nicy na Odrze i Nysie.
. Projekt opierał, sie w zasa­

dzie na osławionym oświad­
czeniu komisarza amerykań­
skiego w Niemczech zachod­
nich, Mc Cloya; zawierał on 
oszczercze napaści na demo­
krację niemiecką, na Niemiec 
ką Republike Demokratyczną 
i jej przywódców. Zawierał 
on równocześnie cyniczny a- 
tak na granicę na Odrze i 
Nysie.

Projekt uchwały odczytał 
znany rozbijacz ruchu robot-

Komunistyczna P artia  N iem iec  
w spraw ie  stosunków polsko-n iem ieckich

/ BERLIN. (PAP) Przywód­
ca KPD (Komunistyczna Par­
tia Niemiec) Max Reimann o- 
głosił za. pośrednictwem agen­
cji ADN tekst oświadczenia, 
które zamierzał złożyć w sepa­
ratystycznym parlamencie w

Granica na Odrze i Nysie — 
stwierdza m. in. Reimann w 
swym oświadczeniu — została 
ostatecznie ustalona przez 
wszystkie wielkie mocarstwa. 
Na tej podstawie zawarto u- 
kład o repatriacji Niemców z 
ziem polskich do Niemiec i re­
patriację tę przeprowadzono.
; Nagonkę przeciwko tej gra­
nicy prowadzą reakcyjni poli­
tycy Niemiec zachodnich zgod­
nie z planami imperialistów, 
którzy chcieliby przekształcić 
Niemcy zachodnie w bazę agre 
sji. Niemieccy monopoliści, ob­
szarnicy, odpowiedzialni za 

.agresję hitlerowską, stosują 
■metody Hitlera oraz usiłują 
wywołać w Niemczech zachod­
nich nastroje antypolskie i 

:podsycać waśnie między naro­
dami, by móc w przyszłości 
użyć Niemców jako mięsa ar­
matniego przeciwko Polsce Lu 
dowej, przeciwko Związkowi

niczego socjaldemokrata —

Rzecz charakterystyczna, że 
przewodniczący „parlamentu" 
w Bonn, Koehler, sprzeciwił 
się wszelkiej dyskusji nad pro-

Przeciwko temu zaprotesto­
wał przywódca KPD, Max 
Reimann, który domagał się 
udzielenia mu głosu. Reimann, 
uzasadniając z trybuny swe 
stanowisko, zaznaczył, że ukła­
dy polsko-niemieckie oraz de­
klaracja w sprawie granicy na 
Odrze i Nysie są doniosłym 
wkładem w sprawę pokoju Eu 
ropy i zmierzają do normali­
zacji stosunków w Niemczech. 
Mówca .podkreślił, że współ­
praca polsko-niemiecka otwie­
ra  nowy pokojowy etap w dzie 
jach Niemiec. Z tych wzglę­
dów Reimann domagał się 
przeprowadzenia dyskusji nad

projektem reakcyjnej większo­
ści „parlamentu" w Bonn.

W tym miejscu przewodni­
czący przerwał Reimanowi, 
wzywając go do opuszczenia 
trybuny i w ataku histerii rzu 
cił pod jego adresem obraźjiwe 
słowa. Równocześnie fl£rupa 
neohitlerowskich deputowa­
nych rzuciła się na Reimanna.

Wokół przywódcy KPD sta­
nęli deputowani komunistycz­
ni, którzy bronili go przed ata­
kiem rozjuszonych neohitle- 
rowców.

Koehler, nie chcąc za żadną 
cenę dopuścić do dyskusji nad 
deklaracją partii reakcyjnych, 
przerwał obrady. Równocze­
śnie Koehler postanowił wy­
kluczyć Reimanna z udziału 

r nabliższych 30 posiedze- 
iach „parlamentu".
Bezprawne zarządzenie Koh­

lera wywołało protest posłów 
komunistycznych.

We wsiach woj. szczecińskiego, w których pojawiła się ston­
ka ziemniaczana, rozlepiono afisze nawołujące do walki z 
tym  niebezpiecznym szkodnikiem. Chłopi pilnie czytają te 
afisze. Foto: A PI

We wsi Tatynie (woj. szczecińskiego) młodzież szkolna na 
równi z dorosłymi bierze udział w zwalczaniu stonlci.

Foto: tiFilm Polski"

Na Ukrainie kombajny
rusza ją  na pola

KIJÓW. W najbliższych 
dniach rozpoczynają się na 
Ukrainie żniwa.

W kołchozach i w ośrodkach 
maszynowo - traktorowych za 
kończone zostały ostatnie 
przygotowania do żniw. Prze­
prowadzono masowy remont 
kombajnów, młockarni mecha-

PBan Schum ana
zag raża  in teresom  Anglii

LONDYN. (PAP) Komitet 
Wykonawczy Brytyjskiej Par 
tii Komunistycznej opubliko­
wał oświadczenie w sprawie 
tzw. planu Schumana.

Oświadczenie podkreśla, że 
plan ten, przewidujący zjed­
noczenie przemysłu weglowe- 
go i metalurgicznego Niemiec 
zachodnich i krajów Bene- 
luxu, stanowi poważne nie­
bezpieczeństwo dla pokoju po

W a lk a o pokóf
w ie lk im  z a d a n ie m  k o ś c io ła

—  mówi pastor Niemoeller
; BERLIN. (PAP) Głowa nie 
mieckiego kościoła ewangelic­
kiego pastor Martin Niemoel­
ler wygłosił w Mannheim od­
czyt na temat zadań kościoła 
w walce o pokój.

Niemoeller podkreślił, że 
waika o pokój jest głównym 

' problemem chwili obecnej. 
Wojna nie jest nieunikniona. 
Kościół winien czynić wszyst­
ko, aby zapobiec wojnie. Ni.e- 
moeller potępił reakcyjną 
część hierarchii kościelnej w 
Niemczech zachodnich, która 
pod maską „wyprawy krzyżo­
wej w obronie chrześcijańskie­
go zachodu" chciałaby rozpę­
tać nową wojnę światową. Ko- 
ściołowi chrześcijańskiemu — 
Podkreślił mówca — nie wolno 

' dopuścić do tego, aby naduży­
wano go dla zbrodniczych ce-

Pastor Niemoeller wezwał 
f »  zakończeniu wszystkich wier

W skrótach
■ Moskwa. W ambasadzie 

RP odbyło się przyjęcie z o- 
fcazji pobytu w ZSRR dele­
gacji polskich działaczy kul-

■ Tokio. W Japonii szerzą 
»ię strajki na znak protestu

‘.przeciwko próbom delegali- 
i *acji Komunistycznej Partii 
. Japonii.

■ Genewa. W Pałacu Naro­
dów w Genewie odbył się po­
kaz filmów polskich dla dele­
gacji, biorących udział w sesji

■ Europejskiej Komisji Gospo- 
iwczej ONZ.

nych, aby dołożyli wszelkich 
starań w celu nie dopuszcze­
nia do nowej pożogi wojennej.

G eneraliss im us

Stalin
p rzy ją ł  

prem iera Finlandii
MOSKWA (PAP). 13 czerw 

ca przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR — Stalin przyjął 
premiera Finlandii Urno Kek- 
konena.

Na przyjęciu obecny był wi 
ceminister spraw zagranicz­
nych Gromyko.

200 tys. to n
pszenicy z ZSRR

WARSZAWA. (PAP) V  
tych dniach nadszedł do Pol­
ski ostatni transport radziec­
kiej pszenicy, przewidziany w 
kontrakcie na import w roku 
bieżącym. Ogółem w wykona­
niu tego kontraktu Związek 
Radziecki dostarczył Polsce 
200 tys. ton wysokogatunko­
wej pszenicy, w tym pewną 
ilość pszenicy siewnej.

Ponadto kontynuowane są 
transporty jęczmienia, którego 
nadeszło już 24 tys. ton oraz 
kasz (ponad 16 tys. ton).

Poważne dostawy radziec­
kiej pszenicy wydatnie powięk 
szyły rezerwy państwowe w 
okresie przednówkowym. Do­
stawy jęczmienia i kasz spo­
wodowały znaczną poprawę 
laopatrzenia rynku.

wszechnego i interesów naro­
du angielskiego.

Demaskując plan Schuma­
na, jako plan amerykański, 
K ff Brytyjskiej Partii Komu­
nistycznej wskazuje, że jego 
cel polega na tym, aby usta­
nowić kontrolę amerykańskie 
go wielkiego kapitału nad 
ciężkim przemysłem - Niemiec 
zachodnich i Francji, przy 
czym monopoliści zachodnio- 
niemieccy byliby głównymi a- 
gentami Amerykanów w Eu­
ropie. Jest to jeden z aspek­
tów przygotowań amerykań­
skich podżegaczy wojennych.

Na zakończenie oświadcze­
nie stwierdza: Jedynie dzia­
łanie narodu angielskiego mo 
że udaremnić ten plan i po­
łożyć, kres przygotowaniom 
wojennym.

Komitet Wykonawczy BPK 
wzywa ruch robotniczy, a w 
szczególności górników i ro­
botników przemysłu metalur­
gicznego do wystąpienia prze 
ciwko planowi Schumana.

■ Alger. W Algerze zebra­
no już 122.000 podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim.

nicznych, traktorów i innych 
maszyn rolniczych.

Kołchozy i sowchozy Ukrai­
ny otrzymały w tym roku 
znacznie większą ilość nowo­
czesnych maszyn. Obszar ob­
sługiwany przez kombajny 
wzrośnie w tym roku o 50 
proc. w porównaniu z rokiem 
ubiegłym.

W obwodach: ćhersońskim,
zaporoskim, dniepropietrow- 
skim i mikołajewskim na 85 
proc. obszaru żniwa będą prze 
prowadzpne wyłącznie przy po 
mocy maszyn.

55 rocznica urodzin
Marszałka Mikołaja Bułganina
Mikołaj Bułganin marsza­

łek Związku Radzieckiego, za 
stępca przewodniczącego Ra­
dy Ministrów, urodził się 13 
czerwca 1895 roku.

Jako syn robotnika fabrycz 
nego, od najmłodszych lat sty 
kał się bezpośrednio z wyzys­
kiem robotnika rosyjskiego i 
jego rozpaczliwą walką z wro 
giem klasowym.

Historyczne wypadki, po­
przedzające wybuch rewo­
lucji, wzmagały w młodym Mi 
kołaju uczucie nienawiści do 
ustroju opartego na ucisku i 
niewoli.

Jego zapał i oddanie rewo­
lucji zwróciły uwagę wodzów 
partii Lenina i Stalina.

W okresie wojny domowej 
Bułganin kierował walką z 
kontrrewolucją w Niżriim No­
wogrodzie ' (obecnie Górki), 
Turkiestanie. Moskwie. Na po 
wierzonych sobie najbardziej 
odpowiedzialnych placówkach, 
z, niesłabnącą energią walczył 
z próbami dywersji, organizo- 
wanymi przez rodzima reakcję

i nasyłanych zza granicy a- 
gentów imperializmu.

Bułganin otrzymuje jadno 
z najpoważniejszych w ów­
czesnym okresie zadań, — roz 
budowę przemysłu elektro­
technicznego. Następnie zosta 
je kierownikiem największej- 
fabryki elektrotechnicznej w 
Związku Radzieckim. Pod jego 
kierunkiem fabryka wykonała 
piewszy plan pięciolatki w  
ciągu dwu i pół lat.

W 1931 r. Bułganin zostaje 
wybrany przewodniczącym 
Moskiewskiej Rady Delega­
tów, a w 1937 r. — przewodni 
czącym Rady Komisarzy Lu­
dowych R. S. F. R. R.

W momencie najazdu' hitle­
rowskiego na Związek Radziec 
ki Bułganin obejmuje wybit­
ne stanowisko w armii.

Dziś Mikołaj Bułganin, czło 
nek Biura Politycznego WKP(b), 

marszałek Związku Ra­
dzieckiego i zastępca przewód 
niczącego Rady Ministrów 
stoi w pierwszych szeregach 
bojowników o pokój.

O św iadczenie p rzed s taw ic ie la  S F Z 2

Robotnicy wszystkich k rafii w 
p o tę p ia ją  a g r e s y w n ą  p o lity k ę  CS4

GENEWA (PAP). Na sesji 
plenarnej Europejskiej Komi­
sji Gospodarczej przedstawi­
ciel światowej Federacji 
Związków Zawodowych Jean 
Duret sprecyzował punkt wi­
dzenia reprezentowanej prze­

zeń organizacji, na rozwój sto 
sunków gospodarczych w Euro 
pie.

Jest rzeczą bezsporną — 
oświadczył Duret — że kon­
cepcja planu Marshalla całko­
wicie zbankrutowała. Miała to

O gniska stonki
w p o  w. św id n ic k im

ŚWIDNICA. (R) Na terenie 
powiatu świdnickiego w groma 
dzie Mrowiny, gminy Żarów, 
wykryto ogniska stonki ziemnia 
czanej. Na tereny zagrożone u- 
dała się natychmiast specjalna 
komisja pod przewodnictwem 
przewodniczącej PRN — ob. 
Marii Strzeleckiej.

Jak wykazały badania na

miejscu ukazania . się stonki 
ziemiaczanej — groźny szkod­
nik przeniesiony został przez 
wiatr z dalszych okolic.

Należy więc przypuszczać, że 
jest to zrzucona przez samoloty 
amerykańskie stonka — niesio­
na wiatrem z terenu Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz-

!  W miiM dk E H 1 A O I Z A C H O D N IC H  ]
Izba Dworcowa w Jel. Górze
pomaga matkom i dzieciom

■ J e l e n i a  G ó ra  (Pem). 
Prowadzona przez Ligę Kobiet 
dla celów opieki nad matką i 
dzieckiem Izba Dworcowa speł 
nia bardzo pożyteczne zadania 
społeczne. Izba opiekuje się za­
ginionymi dziećmi, kobietami w 
ciąży, matkami z niemowlętami. 
Rozporządzając separatka z 
10-ma łóżkami, kuchnią i po­
kojem dla dzieci (z zabawka­
mi), Izba Dworcowa służy po­
mocą wszystkim notrzebuiącym, 
zapewniając im dach nad gło­
wą, dzieciarni zaś nadto — zdro­
we pożywienie.

Huta „Marta“ w Oławie 
wkrótce wznowi produkcję

■ O ła w a  (RG). Zniszczona 
w pożarze pakownia w fabryce 
bieli cynkowej „Huta Marta", 
zahamowała czasowo produkcję.

Prace przy odbudowie i przy­
wróceniu fabryce urządzeń do

stanu użyteczności trwają bez

Rozumiejąc jak wielkie straty 
przynosi państwu zahamowanie 
w fabryce produkcji, robotnicy 
pracuja przy remoncie z w;-'!ka 
ofiarnością. Według przewidy­
wań, po upływie dziesięciu dni 
oddział bieli cynkowej ruszy 
pełną parą.

•
Kolumny samochodowe
przy każdym PZGS-ie

B J e l e n i a  G ó ra  (Fr). 
Centrala Rolniczej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" koma- 
suje administrację samochoda­
mi ciężarowymi i ciągnikami. 
Spowoduje to w następstwie 
przejęcie przez PZGS pojazdów 
mechanicznych od gminnych 
spółdzielni oraz utworzenie w 
siedzibie PZGS kolumny trans­
portowej — a więc i zwiększe­
nie ich możliwości transporto-

Zarządzenie Centrali przyczy­

ni się niewątpliwie do uspraw­
nienia transportu towarów do 
terenowych placówek handlu 
spółdzielczego. ^

Spółdzielcze wypasy owiec
po wsiach Dolnego Śląska

■ D z i e r ż o n ió w ,  (ald) — 
Górzyste tereny Dolnego Slaska 
szczególnie nadają się do ho- 
dowil owiec. Owce dostarczane są 
indywidualnym gospodarstwom 
z kredytów państwowych na bez 
procentowe skrypty dłużne, 
płatne w ciągu trzech lat. W po 
wiatach kamieniogórskirt i dzier 
żoniowskim organizowany jest 
pierwszy spółdzielczy wypas 
owiec. Chłopi wspólnie opłacają 
bacę i juhasów.

Koszt wypasu pokrywa cał­
kowicie wartość owczego mle­
ka. Wełna oczywiście stanowi 
własność chłopów.

Wkrótce na tych samych wa­
runkach otrzyma 300 sztuk o- 
wiec gromada Glinno w gminie 
Walim.

być „pomoc tymczasowa" aż 
do roku 1952, w którym to ro­
ku kraje Europy zachodniej 
miały osiągnąć równowagę bi­
lansu płatniczego. Dzisiaj nikt 
już więcej w to nie wierzy.

W ten sposób to, co miałoby 
być chwilową zależnością od 
Stanów Zjednoczonych, prze­
kształca się w stałą niewolę. 
W tej sytuacji kryzys gospo­
darczy w Stanach Zjednoczo­
nych, który intensywne zbroje 
nia mogą opóźnić, ale które­
mu nie mogą zapobiec, okaże 
się katastrofą również dla ca­
łego świata kapitalistycznego.

Stwierdzając, że plan Mar­
shalla przyniósł klasie robot­
niczej Europy zachodniej bez­
robocie, zniżkę płac i ofensy­
wę reakcji na prawa demokra 
tyczne, Duret oświadczył w 
zakończeniu: „Dziesiątki milio 
nów robotników, należących 
do ŚFZZ, wypowiadają się 
przeciwko polityce narzuconej 
przez Stany Zjednoczone zmar 
shallizowanym krajom Europy 
zachodniej. Jednocześnie wypo 
wiadają się one za braterską 
współpracą między krajami 
Europy wschodniej i zachod­
niej, za polityką gospodarczą, 
opartą na zasadzie suweren­
ności narodowej i postępu sp» 
łecznego".

Szachiści radzieccy
w Polsce

WARSZAWA. (PAP) W 
środę 14 bm. o godz. '  10.30 
przybędzie do Warszawy samo 
lotem z Moskwy sześciu szachi 
stów radzieckich. Wezmą oni 
udział w turnieju o memoriał 
im. Przepiórki, który odbędzie 
się w Szczawnie-Zdroju.

W skład ekipy radzieckiej 
wchodzą arcymistrzowie Keres 
i Bondarewski oraz mistrzowi* 
Auerbach, Tołs*, Atatorcew I  
Simagin.

Radzieckiemu, przeciwko kra­
jom Demokracji Ludowej.

Niemiecka Republika Demo­
kratyczna — stwierdza oświad 
czenie — podpisując deklara­
cję w sprawie wytyczenia 
istniejącej i ustalonej granicy 
na Odrze i Nysie, stworzyła 
rękojmię pokoju między naro­
dem polskim i niemieckim. 
Rząd NRD stworzył również 
podstawę dla rozwoju stosun­
ków gospodarczych między 
Niemcami a Polską oraz z in­
nymi państwami Europy 
wschodniej i Azji, liczącymi 
przeszło 800 milionów ludzi.



Konferencja prasowa w Berlinie

Eenkcyjna prasa angio-amerykańska
sbizy podżegaczom wojennym

John Peei z Agencji Reutera 
o »wolnośsi prasy« na zachodzie

N r  16?;

BERLIN (PAP). Kierownik 
berlińskiego oddziału Agencji 
Reutera i naczelny korespon­
dent tej agencji w Berlinie, 
John Peet, oświadczył na kon­
ferencji prasowej m. in.:

Nie chcę więcej służyć -pod­
żegaczom wojennym. Jako za­
chodni dziennikarz, jako na­
czelny korespondent berliński 
Agencji Prasowej v Reutera, 
etałem się automatycznie, 
wbrew swojej woli narzędziem

% l  B 7 im e ń

Salazar w  służbie
»iurystów« z OSA
1 Nie jest nowiną dla nikogo, 
te  dyktator Hiszpanii Franco 
był i jest agentem imperializ­
mu. Przed laty służył Hitlero­
wi. Dziś pozostaje na żołdzie 
Amerykanów, przekazując wła 
i/om  wojskowym USA bazy 
lotnicze i porty morskie i o- 
czekując — z gotowością do 
„dalszych usług" — wezwań 
do transakcji nowych.

W ostatnich czasach Fran­
co znalazł w sąsiedztwie swe­
go Kraju pojętnego naśladow­

c ę  — w osobie dyktatora Por­
tugalii, Salazara. I ten poszedł 
na przynętę Amerykanów. 
I ten oddał im w swojej oj­
czyźnie porty lotnicze.

Aby jednak ukryć przed 
swym narodem charakter do­
konanej z USA transakcji, po 
dał mu do wiadomości, że lot­
nictwo Portugalii „udostępnił" 
Amerykanom dla celów... tu ­
rystyki!

I zaraz potem zaczęły się 
osobliwe „raidy turystyczne" 
Między ^Stanami Zjednoczony­
mi a Portugalią. Raz po raz 
na lotniskach tego kraju lądu­
ją .saiaaloty amerykańskie z 
„turystami".

Tak się jednak dziwnie skła 
da. że w celach „turystycz­
nych" przylatują z Ameryki 
do Portugalii niemal wyłącz­
nie osoby wojskowe. I to 
przeważnie wyższych rang...
j ■' *

Próba ukrycia przez Salaza­
ra swych transakcji handlo- 
Iryeh z departamentem wojny 
USA nikogo w pole nie wypro 

. wadzi. Zarówno naród portu­
galski, jak postępowa opinia 
Świata rozumieją doskonale 
to znaczą wzmożone wojaże 
między Nowym Jorkiem a Liz

Salazar oddał swój kraj w 
służbę imperializmu. Nie zdo­
ła jednak zaprzedać imperia­
lizmowi swego narodu.
• Bo ten oczekuje chwili wy­
zwolenia zarówno z ucisku dy­
ktatury, jak i z zaciskaiącej 
flę nad nim „opieki" Anglosa- 
,ow- Sz.

kierowanej przez Amerykanów 
machiny wojennej.

Taki jest dziś smutny, poni­
żający los większej części 
dziennikarzy zachodnich, pra­
cujących dla prasy, która sta­
ła się tubą podżegaczy wojen-

Jako patriota angielski, ja­
ko demokrata i zwolennik po­
koju, nie mogłem dłużej kro­
czyć tą  drogą. Faktem, który 
ostatecznie zaważył na mojej 
decyzji były oszczercze spra­
wozdania prasy anglo - ame­
rykańskiej o zlocie młodzieży 
niemieckiej.

John Peet przedstawił na­
stępnie politykę anglo -  ame­
rykańską w Niemczech, zmie­
rzającą do remilitaryzacji Nie 
miec zachodnich i do prze­
kształcenia Niemiec zachod­
nich w bazę agresji. Peet za­
cytował oświadczenia genera­
łów amerykańskich i brytyj­
skich, składane w rozmowach 
prywatnych — na tem at ich 
cynicznych planów wskrzesze­
nia armii niemieckiej pod kie­
rownictwem hitlerowców.

Peet następnie przedstawił 
fakty, ilustrujące szumnie re­
klamowaną „wolność prasy" 
na zachodzie. Każda „kaczka" 
antyradziecka, każde kłam­
stwo, skierowane przeciwko 
demokracji niemieckiej — by-

ło podchwytywane przez pra­
sę zachodnią. Prasa ta  odma­
wiała jednak publikowania 
wszelkiego rodzaju zaprzeczeń 
i sprostowań.

Korespondenci „Times" i 
„Daily Telegraph" w swych 
sprawozdaniach z obchodów 1- 
majowych podali, że policja 
ludowa na Placu Poczdamskim 
wykazała wielką dyscyplinę, 
gdy huligani zachodniego sek­
tora Berlina obrzucali poli­
cjantów ludowych kamieniami. 
Na drugi dzień obaj korespon­
denci zostali wezwani do naj­
wyższych władz brytyjskich 
gdzie im oświadczono, że tóh 
sprawozdania „podważają po­
zycję Anglików w Berlinie". 
Korespondent „Daily Tele­
graph" w korespondencji ze 
zlotu młodzieży podał, że de­
monstracja młodzieży była 
imponująca. Został on odwo­
łany do Londynu.

Gdy depeszowałem do cen­
trali Agencji Reutera — o- 
świadczył Peet — że w Berli­
nie odbędzie się pokojowa de­
monstracja młodzieży, otrzy­
małem telegraficznie następu­
jącą wiadomość: „Wszyscy
korespondenci przesyłają 
wspaniałe historie o przygoto­
waniach do puczu. Dlaczego 
pa>i tego nie robi?".

Każdy dziennikarz zachodni 
śmieje się w duchu z tzw. 
„wolności prasy" na zachodzie. 
Jest tam wolność dla podże­
gaczy wojennych, którzy pła­
cą za wiadomości, jakie odpo­
wiadają ich celom.

Dziennikarz zachodni — po 
wiedział Peet — nie posiada 
jednak wolności prowadzenia 
walki o pokój, nie może on pi­
sywać sprawodzań w sposób 
uczciwy i zgodny z prawdą O 
to dlaczego zdecydowałem się

Sieć opiek społecznych
uspzawni zacpnlizesfe w leki

WARSZAWA. (PAP) 0- 
statnio podjęte zostały kroki 
zmierzające do usprawnienia 
dystrybucji leków i sprzętu 
sanitarnego. Obok systematy­
cznego zwiększenia produkcji 
państwowego przemysłu fa r ­
maceutycznego, duży nacisk 
kładzie się na rozbudowę i 
przebudowę magazynów hur­
towych, jak również na dalszy

Pierwsze posiedzenie
R a d y  N a r o d o w o ś c i  ZSStil

MOSKWA (PAP). 12 bm. 
o godz. 20-ej rozpoczęło się w 
Pałacu Kremlowskim pierw­
sze posiedzenie Rady Narodo­
wości, Rady Najwyższej 
ZSRR.

Na posiedzeniu Rady Naro­
dowości obecni byli liczni go­
ście — przedstawiciele ludno­
ści pracującej stolieyy jak rów 
nież członkowie korpusu dy­
plomatycznego, dziennikarze 
radzieccy i zagraniczni.

Na ławach deputowanych 
zasiedli przedstawiciele wszy­
stkich narodów wielonarodo­
wościowego kraju rad — czo­
łowi ludzie klasy robotniczej, 
chłopstwa kołchozowego oraz 
inteligencji radzieckiej.

Deputowani i goście ser- 
decznie _ powitali pojawienie

się przy stole prezydialnym 
wybitnych działaczy partii boi 
szewickiej i  państwa radziec­
kiego: Bułganina, Woroszy-
łowa, Mikojana, Szwernika, 
Kosygina, Susłowa, Ponoma- 
renki i Szkiriatowa.

Posiedzenie zagaił jeden z 
najstarszych wiekiem deputo­
wany Otto Kuusinen, przewód 
niczący prezydium Rady N aj­
wyższej Karelo - Fińskiej Re 
publiki Radzieckiej.

Przemówienie swoje zakoń­
czył Kuusinen okrzykiem na 
cześć potężnej ojczyzny ra ­
dzieckiej, wiecznej przyjaźni 
i niezachwianej jedności naro­
dów Związku Radzieckiego, na 
cześć wielkiej partii Lenina— 
Stalina, na cześć wodza i na­
uczyciela narodu radzieckiego, 
wielkiego Stalina". "

Naród włoski 
opow iad a się  z a  pokojem

RZYM. (PAP) W kampanii 
zbierania podpisów pod Ape­
lem Sztokholmskim osiągnięto 
nowe sukcesy.

W Taranto Apel Sztokholm­
ski podpisało 41 tys. osób, w 
jednej z dzielnic San Lorenzo

Ważne uchwały 
Kom itetu Postępu T ech nicznego
' WARSZAWA (PAP). W o- 
Jtatnich dniach odbyło się dru 
pie posiedzenie Komitetu Po­
stępu Technicznego, na któ­
rym prezes Urzędu Patentowe 
go złożył sprawozdanie z dzia 
łalności U. P. w ostatnich 4 
latach. Stwierdził on m. in., 
4e ujemnym objawem ruchu 
wynalazczego jest stosunkowo 
mały napływ patentów i ma­
ła  ilość wyróżnionych opisów 
usprawnień w stosunku do rze 
czy wiście^ wprowadzonych u- 
Sprawnień w przedsiębior­
stwach i zakładach pracy.

Komitet Postępu Technicz­
nego przyjął uchwałę w spra­
wie organizacji komórek nor- 
malizacyjnyeh we wszystkich 
instytucjach gospodarczych, w 

1 biurach konstrukcyjnych i in­
stytucjach naukowo - badaw-

W roku 1950 Polski Komi­
te t Normalizacyjny przedsta­
wi przewodniczącemu PKPG 
ponad 1.100 norm do zatwier­
dzenia. Niezależnie od pol­
skich norm resorty gospodar­
cze opracują normy wewnętrz 
ne, które po próbnym okresie 
w przemyśle, przejmie PKN 
w celu podniesienia ich do po­
ziomu polskich norm.

Komitet Postenu Technicz-

B Nowy Jork. Zjazd wy­
znawców kościoła metodystów 
w USA ogłosił rezolucję, do­
magającą się zakazu broni ato 
Jnowej i potępiającą politykę 
Udzielania pomocy Hiszpanii.

nego przyjął ponadto uchwały 
w sprawie stosowania w prze­
myśle promieni podczerwo­
nych, w sprawie automatyza­
cji niektórych urządzeń prze­
mysłowych i stworzenia w ra ­
mach Min. Przem. Ciężkiego 
ośrodka dyspozycyjnego w 
związku z akcją automatyzacji 
w dziedzinie energetyki, gór­
nictwa, hutnictwa, komunika­
cji, chemii, cukrownictwa etc.

w Neapolu zebrano w ciągu 5 
godzin 13 tys. podpisów. W 
Macarese koło Rzymu spo­
śród 5 tys. mieszkańców — 
4.238 osób złożyło podpisy pod 
Apelem, w Pianoro (prowin­
cja Bolonia) spośród 6.800 mie 
szkańców — 6.200 osób podpi­
sało Apel.

Robotnicy i urzędnicy zakła­
dów F iata  w Turynie prawie 
w 100 proc. podpisali Apel 
Sztokholmski.

Kampania zbierania podpi­
sów rozwija się również po­
myślnie na wsi. W wielu 
wsiach proboszczowie złożyli 
podpisy pod Apelem.

■ Kraków. Wystąpił tu słyn 
ny czechosłowacki Teatr Ma­
rionetek prof. Skupy.

■ Berlin. W Niemczech za­
chodnich już przeszło dwa mi­
liony osób podpisało Apel 
Sztokholmski.

rozwój sieci aptek społecznych.
Istniejąca sieć magazynów, 

podhurtowni i składów Centra 
li Handlowej Przemysłu F a r­
maceutycznego „Centrosan" 
zostanie w br. znacznie rozsze­
rzona i bardziej równomier­
nie rozmieszczona na terenie 
całego kraju.

Rozpoczęto już m. in. budo­
wę dużego, nowoczesnego ma­
gazynu w Warszawie. Maga­
zyn ten zostanie wyposażony 
we wszystkie urządzenia nie­
zbędne do właściwego przecho­
wywania leków.. Podobne ma­
gazyny otrzyma Gdańsk, Rze­
szów, Lublin i Olsztyn.

Apteki społeczne, odpowied­
nio wyposażone i zaopatrzone, 
mają poważne zadanie w dal­
szym porządkowaniu rynku 
farmaceutycznego^

Listy z W łoch

dzi walkę z terrorem imperial?, 
stycznych najemników. '

W pobliżu starych, renesans# 
wych ratuszów w Modenie Pia 
cenzy, Rawennie, rząd uniieścB 
kwatery policji _  słynny^ 
psow Scelby, uzbrojonych w 
amerykańskie automaty i <Jeb~ 
we pałki. Reprezentują oni god 
nie politykę rządu de GasperiC 
efeo. Obok prawdziwej władzy 
ludu, legitymującej sie czerwo, 
nym sztandarem, istnieje we 
Włoszech druga władza — wła­
dza anglo-saskich bankierów 
reprezentowana przez policie 
ministra Scelby. '

~ Prawo we Włoszech jest bar, 
dz» łagodne dla... kryminali­
stów, zbrodniarzy i zdrajców 
Konstytucja nie uznaje kary 
śmierci. Nie wolno zabijać ban* 
dytów. Natomiast wolno bez* 
karnie mordować bezrobotnych, 
żądających pracy, wolno zabi­
jać robotników broniących fg. 
bryki przed zamknięciem i zde« 
montowaniem. ,

'■ W małej osadzie wiejskiej, 
Monte Scaglioso w Lucanii, gru 
pa_ bezrobotnych zorganizowała 
spółdzielnię rolniczą i zajęła 
leżące odłogiem ziemie obszar­
nika z Ravenny. Policja aresz­
towała bezprawnie sekretarza 
partii komunistycznej w Monte 
Scaglioso oraz przewodniczące­
go spółdzielni.

Delegację robotników, żądają 
cych uwolnienia aresztowanych, 
komendant policji przyjął 
ogniem pistoletów automatycz­
nych. Dwóch robotników zginę-

W odpowiedzi na tę bestial­
ską zbrodnię mieszkańcy osady 
zaczęli tłumnie wstępować do 
partii komunistycznej. W ciągu 
dwóch dni organizacja partyjna 
w Monte Scalioso z 200 człon­
ków wzrosła do 1.260.

Partia Komunistyczna Włoch 
jest dziś dwakroć liczniejsza i 
potężniejsza niż w roku 1946, 
Walka, której ona przewodzi, 
ogarnia cała klasę robotnicza i 
miliony chłoftów. Cele tej walki 
są jasne dla wszystkich uczci­
wych obywateli włoskich. Idzie 
o to, aby zachwaszczone ziemie 
Emilii rodziły znowu owoce i 
chleb, by robotnik włoski mógł 
stanąć przy społecznym warszta 
cie pracy, by naród włoski rzą­
dził się sam w przyjaźni z in­
nymi narodami, pracującymi dla 
pokoju.
______  Renato Arbia

Emilia, w .czerwcu
Na wystawach sklepowych w 

Parmie można zobaczyć sery i 
butelki wina. Nie byłoby w 
tVm  nic dziwnego — Parma 
słynęła zawsze z doskonałych 
serów (parmezan) i win — gdy 
by nie fakt, że sery na wysta­
wach są amerykańskie, a wi­
na... portugalskie i południowo­
afrykańskie! To nonsensowne 
na pozor zjawisko jest charak­
terystyczne dla całych dzisiej­
szych Włoch.

Prowincja Emilia posiada ży­
zną ziemię; może ona rodzić 
wspaniałe winogrona, oliwki, 
cytryny, pszenicę i ryż; może 
żywić mieszkańców Emilii i przy 
nosić zyski z eksportu cennych 
produktów. Dziś jednak ogrom­
ne połacie ziemi emiliańskiej 
lezą odłogiem. Obszarnikom nie 
opłaca się jej uprawiać, ponie­
waż w ramach marshallowskich 
umow rząd kupuje produkty 
amerykańskie, a eksportować 
towarów nie wolno.

W przemyśle sytuacja jest po 
dobca. System marshallowskich 
układów handlowych konsek­
wentnie dąży do zniszczenia 
produkcji włoskiej. Zalew to­
warów angielskich paraliżuje 
produkcję włoską, powiększa 
bezrobocie. Ale na tym przecież 
polega plan Marshalla.

W marcu włoski minister 
skarbu, p. Pella, przyznał, że 
dochód indywidualny obywate­
la włoskiego jest obecnie niż­
szy o 10 proc. niż w r. 1930, tp. 
w okresie najostrzejszego kry­
zysu. Według słów ministra 
skarbu, średni dzienny dochód 
obywatela włoskiego wynosi 400

W rzeczywistości dochód mi­
lionów całych rodzin robotni­
czych i chłopskich nie przekra­
cza 400 — 600 lirów dziennie. 
W przeliczeniu na jednego oby­
watela, otrzymujemy sumę nie­
prawdopodobnie niską.

Kłamliwe obliczenia ministra 
oświetla należycie oświadczenie 
Włoskiej Konfederacji Pracy, 
które stwierdza, że na utrzy­
manie jednego człowieka po­
trzeba obecnie około 1.500 li-

Na ratuszach miast Emilii po­
wiewają czerwone sztandary — 
znak, że władza miejska spoczy­
wa w rękach partii robotni­
czych. Czerwone sztandary wid­
nieją również na budynkach za 
rządów gminnych. Pod tymi 
sztandarami lud włoski prowa-

B ryty jscy porywacz© dzieci
zacierajq ślady zbrodni 

„ P r a w d a ”  d e m a s k u je  k ła m s t w a
cSsm a „B ritan skij Sośuznik"

MOSKWA. (PAP) — „Praw­
da"1 publikuje artykuł Zasław- 
skiego pt. „Haniebne przestępst 
Wo“, stanowiący .odpowiedź na 
artykuł w 21 numerze wydawa 
nego przez wydział prasowy am 
basady brytyjskiej _ w Moskwie 
pisma „Britanskij Sojuznik".

Zasławski stwierdza, że jed­
nym z najbardziej oburzają­
cych do tej pory jeszcze nie 
zlikwidowanych następstw dru 
giej wojny światowej jest spra 
wa dzieci radzieckich, wywiezio 
nych przez niemieckich faszy-

Tę podłą robotę rozpoczętą 
przez bestie hitlerowskie kon­
tynuują anglo - amerykańscy 
reakcjoniści — pisze Zasławski.

Władze wojskowe w zachod­
nich strefach Niemiec przywła­
szczyły sobie prawo do dzieci 
radzieckich, porwanych przez 
hitlerowców. W nieludzkich wa 
runkach przebywają dzieci ra­
dzieckie zwłaszcza w brytyj­
skiej strefie Niemiec.

Rząd radziecki od pięciu lat 
stara się o powrót dzieci ra­
dzieckich do ojczyzny.

Rząd brytyjski, ulegając wła­
dzom amerykańskim i nie ma­
jąc odwagi działać wbrew ich 
instrukcjom bezprawnie prze­
trzymuje dzieci i poddaje je 
tnoralnym oraz fizycznym tor-

Zasławski określa jako żałos­
ne kłamstwo wymówkę władz 
brytyjskich, jakoby nie ustalo­
no pochodzenia tych dzieci. Wła 
dze brytyjskie nie śmią zaprze­
czyć, że przeważająca większość 
dzieci została wywieziona ze

Związku Radzieckiego i z kra­
jów Europy wschodniej.

W związku z artykułem w pi­
śmie „Britanskij Sojuznik“ prze 
kręcającym fakty odnośnie sytu 
acji dzieci radzieckich w bry­
tyjskiej strefie Niemiec, Zasław

nie wychwala porywaczy dzieci.
„Dowiadujemy sie z pisma 

„Britanskij Sojuznik", że w 
chwili obecnei chodzi już nie 
tylko o popełnienie hańbiącego 
przestępstwa, ale i o to. by tro­
skliwie zatrzeć jego ślady" —

Przytaczając konkretne przy­

kłady, Zasławski rozprawia sio 
z bezpodstawnymi twierdzenia­
mi pisma „Britańskij Sojuznik",' 
jakoby oskarżenia przeciw an­
gielskim handlarzom dzieci by­
ły jedynie .propagandowymi o- 
: ■ v.'.: -i".

Brytyjscy i amerykańsoy po­
rywacze dzieci ukradkiem, jak 
złodzieje, wywożą dzieci radziec 
kie w dalekie kraje zamorskie.

Z różnych stref okupacyjnych 
nieszczęsne dzieci zwożone są 
do obozów koncentracyjnych 
pod Neapolem, a stamtąd w lu­
kach okrętów oceanicznych wy 
wozi się je do Australii, na ryn 
ki taniego żywego towaru. |-

Na zakończenie autor doma­
ga się oddania dzieci narodowi 
radzieckiemu. , t i
mte shrdlucmwfy shrd etaoi fin

Robotnicy, posiadający 
w ła s n e  g o s p o d a r s tw a  ro ln e  

m o g ą  z w a ln ia ć  s!ą 
n a  3  d n i  w  m i e s i ą c u

SZfHOtY OBRY
Gdy mamy w mieście 
30 stopni w cieniu...

Nadeszły upały. Mło­
dzież pragnie pluskać się 

wodzie po parę godzin

miejsc niebezpiecznych.

Zeby móc codziennie u- 
rządzać sobie w nich ką-

Problem udostępnienia

Wrocławia tanich kąpieli 
dojrzał do szybkiego roz

Przed niedawnymi 
laty — i dziś

Mijają czasy egzami­
nów. Tysiące młodych lu 
dzi opuszczają szkoły, by 
po krótkim wypoczynku 
bądź rozpocząć nowe

studia, bądź pójść do pra 
cy usamodzielniającej 
człowieka.

sie życia „sztuba44 zada- 

znaleźć możliwości zarob-

Dziś każdego akedeml- 
ka, absotwenta zawodów­
ki czy maturzystą czeka

jomy gimnazjalista, że

trzech instytucjach/  W

by zgłosił się do roboty

„Złoty Kogucik" 
martwi wrocławian
Opera Dolnośląska w 

i tym sezonie kończy swą 
pracą. Pozostało nam bo-

Tymczasem dosłoionle 
ławian żyje pragnie-
Kogucika,,.„ *Tysiące 

tych, którzy nie mogli 
zdobyć biletu na operą.

Miejmy nadzieją', że 
„Złoty Kogucik“ znajdzie

Byłoby bardzo pożąda- 
ne, żeby dyrekcja Opery 
Dolnośląskiej złożyła na 
ten temat jakieś oswiad-

martwią, że mogą już te­
go wspaniałego widowi­
ska nie zobaczyć...
Dzieci proszą 
o słodkie mleko

Kiedyś mawiano.* „Dzie 
cl i ryby głosu nie ma- 

RzeczywiściQ w bar-

WARSZAWA. (PAP) Pew­
na ilość robotników, zatrud­
nionych w górnictwie, budow­
nictwie oraz przy budowie i 
konserwacji dróg wodnych i 
lądowych — posiada własne 
gospodarstwa rolne. W okre­
sie pilnych robót polnych, 
szczególnie latem, robotnicy ci 
muszą zwalniać się z pracy na 
kilka dni. Z  związku z wej­
ściem w życie ustawy o zabez­
pieczeniu socjalistycznej dys­
cypliny pracy powstały w tej 
sprawie wątpliwości, które wy 
jaśnia wydany ostatnio okól­
nik Prezesa Rady Ministrów.

Okólnik ustala, że pracow­
nicy wymienionych gałęzi go­
spodarki narodowej, „o ile są 
użytkownikami małych i śred­
nich gospodarstw rolnych i nie 
zatrudniają sił najemnych, mo

gą otrzymać zwolnienie z pra­
cy na okres pilnych robót D 
gospodarstwie przez siebie ii< 
żytkowanym. Okres zwolnienia 
z pracy nie może wynosić wię| 
cej niż trzy dni robocze za kai 
dy przepracowany w przed­
siębiorstwie miesiąc, a łącznie 
nie więcej niż 20 dni robo­
czych w roku kalendarzowymi 

Zwolnienie może nastąpw 
jedynie na podstawie zaświadi 
czenia prezydium Gminnej Ra< 
dy Narodowej, stwierdzające*' 
go wielkość użytkowanego go< 
spodarstwa i okoliczności nie* 
zatrudnienia sił najemnych. 
Pracownikowi zwolnionemu 2 
pracy w trybie niniejszego po* 
stanowienia nie przysługuj* 
.wynagrodzenie za czas zwoi'

A n g lo s a s k i s a b o ta ż  w  O N Z ':
, GENEWA (PAP). Na sesji 
Europejskiej Komisji Gospo­
darczej ONZ toczyła się dy­
skusja nad sprawozdaniami 
poszczególnych komitetów.

Podczas dyskusji nad spra­
wozdaniem komitetu dla roz­
woju handlu między krajami 
europejskimi delegacja radziec­
ka wystąpiła z propozycją pod 
jęcia środków przeciwko dum­
pingowi amerykańskiemu na 
rynkach europejskich oraz prze 
ciwko stosowanej przez USA 
oraz niektóre kraje m ar-

shallowsk-ie, znajdujące 
pod naciskiem USA — dyskry-' 
minacji w handlu ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demokra­
cji ludowej . 1

Reprezentanci USA i V; 
Brytanii usiłowali uzasadni® 
politykę dyskryminacji w han­
dlu. Delegat Jugosławii w prz* 
mówieniu pełnym insynuaCJ1 
pod adresem krajów demom-' 
cji ludowej usiłował odwrocie 
uwagę od zarzutów, wysuną 
tych przeciwko imperialistom 
amerykańskim._____________J

Ciągniecie «H 14 czerwca

S tr. 2 S Ł O W O

dzo wielu sprawach dzie 
ci nie mają głosu. Są jcd 
nak takie sprawy, w któ
usłyszany. Należy do

Mieszkańcy ulic Szczyt 
nlckiej, wr ocławczyka.
Grunwaldzkiej i przylej

dzielniach jajczarsko-młe 
czarakich skwaSniałe mle

w pobliżu Placu Grun­
waldzkiego zwróciły się 
do „Szmerów Odry" z 
prośbą o interwencję. Pi 
szą, że od sprzedawanego 
dla nich mleka to spół-

i denerwują swe mamu- 

dresem rozdzielni mleka.

►Czerwona Emilia« walczy



K om unikat
Akademickie Zrzeszenie Spor 

łowe zawiadamia, że w dniu 14 
fcm. próba masowego pokazu 
gry w siatkówkę nie odbędzie 
sie.

Terminarz
PZB
- W tym roku reprezentacja 

bokserska Polski stoczy trzy 
piecze międzypaństwowe.
I Z Bułgarią w Sofii — 22 
października.

Z Węgrami w  Budapeszcie 
t— 12 listopada.

Z Czechosłowacja w Pra- 
iflze — 10 grudnia.

Na rok 1951 przewidzianych 
jest 6 meczy międzypafistwo-

16 ,17 ,18  b.m.

Wielkie dni sportu
przeglqdem naszych osiqgnięć

Już za dwa dni rozpocznie sie 
we Wrocławiu największa w 
tym roku masowa impreza spor 
towa_ — z udziałem spor­
towców, reprezentujących wszy 
stkie konkurenje. Nadchodzą 
ce dni (16, 17, 18 bm.) będ« 
jedną wielką rewią naszych za-

4 czołowych szermierzy
na obozie kadry
r PZS powołał na obóz kadry 
reprezentacyjnej czterech szer 
mierzy wrocławskich. Są to 
szabliści: mistrz Polski Ma­
rian Suski (AZS) 1 prowadzą­
cy w tabeli ligowej Dobro­
wolski (Zw.). W grupie flore­
cistów trenować będzie Wort- 
man Zw. — bezsprzecznie 
czołowy specjalista w tej bro­
ni.

Z nsstaFnlka 
reportera

Zarząd Główny zszeszenia 
sportowego „Stal“ przydzielił 
wrocławskiej „Stali" dwa wy­
ścigowe rowery włoskie mar­
k i „Lancia". Rowery te otrzy­
mają czołowi kolarze sekcji 
'Janicki i Jankowski. (Bu)

No ostatnim zjeździe dele­
gatów zrzeszenia Stal prze­
prowadzono punktację okrę­
gów za udział w imprezach 
•masowych. Wrocław otrzymał 
bardzo dobrą notę i uplasował 
się na trzecim miejscu. (Bu)

Prezes wrocławskiego OZB 
ob. Wilczok na ostatnim wal­
nym zebraniu PZB w Warsza­
wie został wybrany członkiem 
starżądu.' Wobec tego, że ob. 
Wilczok nie może spełniać jed 
nocześnie dwóch funkcji ustę­
puje on z dotychczas-zajmowa­
nego stanowiska prezesa na­
szego okręgu. (Bu)

Wrocławski Kolejarz zawia­
damia, że nastąpiły małe prze 
sunięcia w treningach sekcji 
pił/fi nożnej i łęjckoatletycznej.

Piłkarze trenują wc wtorki 
i  czwartki na stadionie Kole­
jarza o godz. 11-ej. Treningi 
prowadzi ob Staniszewski. 
Lekkoatleci natomiast w ponie 
działki i piątki o godz. 17,30 
także na stadionie Kolejarza.

(Bu)

M ięd zyn aro d o w e
im prezy
pływaków

Polski Związek Pływacki urzą 
dził obóz dla najlepszych pły­
waków polskich w Zakopanem. 
Po obozie pływacy wyjadą do 
Pragi, gdzie rozegrają między­
państwowy mecz z CSR, który 
odbędzie sie w dniach 29 i 30 
lipca. Drugi międzypaństwowy 
mecz odbedzie sie w Warszawie 
z Rumunią 5 i 6. 8. Następnie 
w  dniach 2. i 3. 9. pływacy wy­
jeżdżają na międzynarodowe za 
wody do Budapesztu.

Na obóz juniorów, który od 
będzie się natychmiast po o- 
ł>ozie kadry (przez cały li­
piec) wyjedzie z Wrocławia 
mistrz klasy B we florecie 
Marek Kuszewski (Związk.).

Poza tym, na obozie zorga­
nizowanym w sierpniu w Za­
kopanem, spotkają się flore- 
cistki wrocławskie i najlepsi 
juniorzy, których wyznaczy 
Zarząd PZS okręg Wrocław. 
Przypuszczalnie będzie to cy­
fra około 20 zawodników.

(Km)

wodników dokumentujących 
swoją tężyznę fizyczną w dniu 
święta wszystkich sportowców 
polskich — w dniu Święta Kul 
tury Fizycznej. Program, skła­
dający sie na te trzy dni prze­
rasta wszystkie dotychczasowe 
imprezy organizowane na tere­
nie naszego miasta przerasta je 
tak pód względem atrakcyjno­
ścią jak i pod względem maso-

Przez dwa boiska Stadionu 
Olimpijskiego nie przewinęło 
się do tej pory tyle sportowców 
co oglądać będziemy przez trzy 
dni wielkiego święta naszego 
sportu. Jesteśmy przekonani, że 
przy tak licznym udziale „ak­
torów" nie zabraknie również 
publiczności sportowej — nie­
odzownej części każdej impre­
zy, która dopinając licznych, 
częstokroć młodziutkich adep­
tów, okaże swoją solidarność z

Jeżeli weźmiemy pod uwagę 
same imprezy, składające się na 
bogaty program uroczystości, to 
jesteśmy pewni, że przvoadną 
one każdemu do gustu i są w 
stanie zadowolić najbardziej na 
wet wybrednych „smakoszów".

Po raz pierwszy bowiem zo­
baczymy na terenie naszego 
miasta mecz hokeja na trawie.
Występy gimnastyczne z udzia­
łem 400 zawodników również 
należą do imprez nie ogląda­
nych na naszym terenie.

Na przytoczonych przykła­
dach nie kończą się jednak a- 
trakcje. Szereg, dalszych poka­
zów i występów złoży się na 
widowisko godne oglądania — 
godne wielkich celów odrodzo­
nego sportu polskiego, które w 
dniach wielkiej manifestacji na 
szych sportowców znajdą pełne 
swoje odzwierciedlenie, stając 
się punktem wyjściowym do 
ich realizacji. (Grek)

: Mesowy wysięp slsaSenlstsr SWF
kończy rok rzeteSnej pracy

Na boisku Studium WF roj- 
no i gwarno. Kilkaset młodych 
studentów przygotovmje się do 
Święta swojej uczelni. W jed­
nej z sal śpiewa chór A ka­
demii Medycznej. Na, placu 
uczelnianym, gimnastycy tre­
nują na przyrządach.

Jutro o godzinie 16-ej wyj­
dą oni na boisko, ażeby wziąć 
udział w pożegnaniu trzeciego 
rocznika, który, odchodzi na 
placówki wskazane im przez 
władze kierujące młodzieżą Pol 
k i Ludowej. Będą przekazy­
wać swoją wiedzę nabytą iw 
studium działaczom i zawod­
nikom odrodzonego sportu lu­
dowego.

Na święto zakończenia roku 
młodzież S  WF zaprasza prze­
de wszystkim absolwentów 
liceów, którzy zamierzają 
wstąpić na Uczelnię, oraz ko­
legów ze szkol, klubów i kół 
wrocławskich.

Na program wewnętrznego 
święta SW F  złożą się: tańce 
kierowane przez instruktora 
T. Pietrow, gimnastyka maso­
wa (instr. Weinert i  Teodor- 
czyk) pokaz sztafet (instr.

Cejzikowa) i gry „Palant Pol­
ski" (instr. Piątkowski).

Palant winien stać się naj­
bardziej powszechnym sportem 
w kolach wiejskich i  w mias­
tach mających do dyspozycji 
place i boiska. \

Pokazy zakończy występ 
chóru, oraz rozdanie nagród i 
dyplomów wyróżniającym się 
studentom SWF.

W szystkim sympatykom 
wrocławskiej uczelni Kultury 
Fizycznej podajemy adres: 
SF W  — ul. Witeliona 23 w -

Reiff uzyskał, 
naflepszy czies 
na 1 .500 m. 
3 :4 6 ,5

Rekordzista świata na 3.000 
metrów Reiff (Belgia) zgłosił 
próbę pobicia rekordu świata 
na 1.500 m. Na zawodach w 
Malmoe (Szwecja) próba nie 
powiodła się. Reiff osiągnął gor 
szy czas od rekordu światowe­
go Haegga o 3,6 sek., uzyskując 
doskonały czas 3:46,6.

Wrocław przoduje
w  B ie g a c h  N a r o d o w y c h

Na miesięcznej odprawie re 
ferentów WF przy ORZZ ja ­
ka się odbyła ostatnio w 
Warszawie podsumowano wy­
niki osiągnięte przez poszcze­
gólne okręgi w biegach naro­
dowych. W klasyfikacji tej 
Wrocław znalazł się na pierw 
szym miejscu z 31.420 startu­
jących. Na drugim miejscu 
uplasował się Gdańsk z 10.192

Kiszka
1 0 ,7 - n u  100 m .

Na -zawodach' łekkoattetycz- 
nych o mistrzostwo Śląska czo 
wy sprinter Polski — Kiszka 
(Unia — Krywałł) przebiegł 
100 m w doskonałym czasie 10,7. 
Na tych samych zawodach Wier 
bliński przebiegł 800 m czasie 
1:58,0.

Bek mistrzem 
logowym Polski

W kolarskich sprinterskich 
mistrzostwach Polski, rozegra 
nych na torze w Szczecinie, 
wzięło udział 11 kolarzy z li­
cencją oraz 6 kartowiczów.

Zawody wywołały duże za­
interesowanie i zgromadziły 

ponad 7 tys. widzów.
Mistrzostwo Polski zdobył 

Bek (Włókn.-Łódź). który po­
konał w finale dwukrotnie Mar 
chwińskiego (Spójnia Łódź). 
Bek miał w obu biegach czas 
13 sek.

Najlepszy czas dnia 12,6 u- 
zyskał Bek w biegu półfina­

łowym, w którym pokonał 
Kupczaka. W walce o 3 — 4 
miejsce Kupczak (Zw. Kra­
ków) pokonał dwukrotnie 
Hannge, (Sp. Łódź).

uczestników. Trzecie miejsce 
zajęły niespodziewanie Kielce 
— 10 tys. startujących. (Bu)

Bogniy program
p iłk a rz y  G w a rd ii

Jak sie dowiadujemy — pił­
karze Gwardii zakontraktowali 
na lipiec i sierpień kilka do­
brych zespołów ligowych. Mię­
dzy innymi przyjadzie do Wro­
cławia drużyna niłkarska Włók 

"riiarza z-ŁóSzi, Polonii z Byto­
mia i Gwardii z Krakowa. (N)

FACHOWCY POSZUKIWAŃ!!
Murarzy, cieśli, malarzy, zdunów, pomoc fa­
chową, pomoc niewykwalifikowaną poszukuje 
do prac miejscowych i zamiejscowych Spół­
dzielnia Budowlana „śląska Odbudowa", Wro­
cław, Wita Stwosza 15. K-2102
2 RECYTATORÓW do Zespołu Żywego Słowa 
przyjmie Tow. Wiedzy Powszechnej, Oławska 
N r. 10/11, 4 p. K-2103
1 Ref. Analizy Cen ; Rynku, 2 Fakturzystów,
2 Kontystów, 1 Maszynistkę poszukuje od zaraz 
Centrala Handlowa Ceramiki, Hurtownia Nr 14 
Plac Wolności 7. Warunki płacy w/g umowy 
zbiorowej. Zgłoszenia osobiste w biurze Centrali 
codziennie od 7 do 15-tej. K-2099
Kierownika Administracyjno-Finansowego, — 
projektantów-techników do pracowni urządzeń 
sanitarnych przyjmie od zaraz „Centralne Biu­
ro Projektów i Studiów Z. O. R.“ , Wrocław, 
ul. Zaolziańska 1. Zgłoszenia osobiste w godzi­
nach urzędowych w Biurze pod wskazanym 
adresem. K-2082

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ny ^odcinek_^zamei(Jowa-
siclciego 51 a — Kajska

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną legitymację akademic­
ką nazwisko Pi<?koś

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową RKU Wrocław, 
dowód kolejowy Wodow-

UNIEWA2NTAM zagubio 
sko Janiczek Kazimierz.

ZGUBIONO leg. Zw. 
Zaw. Pracowników Spói 
dizielczych nr 110194 naz­
wisko Chmielewski Jan, 
®aniĵ Jel. Góra, Gcteńska

ZGUBIONO kartę morał 
nośoi, leg. partyjna nr 
1517531 nazwisko Cieślik 
Stefania, JęL Góra, O- 
siedle Robotnicze, Goździ

ZGUBIONO odcinek za­
meldowania nazwisko Ju 
śków Krystyna, zam. Czer 
nica 7, pow. Lwówek SI.

SKRADZIONO kartę re­jestracyjną RKU Wroc­
ław, zaświadczenie. 
tnacyjne, odcinek zamel-
książeczkę służbową, ksdą
sko Romanowski Józef; 
Siecbnica, Swierczewskie 
go 28, pow. Wrocław.K 2092
UNIEWAŻNIAM zgubio­
ne  ̂ zaświadczenie^RKU,

ZGUBIONO legitymację

LEKARSKIE ”
LEKARZ^DENTYSTA Jó-

WOLNE POSADY
POTRZEBNA samodziel­
na gospodyni do gospo-
Z głoszenia Słowo Pol^
LAIKARŻ potrzebny za-

POMOC domową przyj­
mę za wysokim wynagro 
dizemem, Stalina 1̂82

POMOC domowa °d^l5 
ki, Turniejowa 29. 3506
POMOC domowa przy­
chodnia ̂ potrzebna. Wiê

tobraźliwe odezwanie słę^piętoie/pannie Izabeli Łęckiej. Wydalo­
nego Mraczewskiego bronią napróżno koledzy z  Ignacym Rzeckim

— Zresztą, powiem ci — ciągnął dalej pan Ignacy — szko- 
ida takiego subiekta. Chłopak piękny, kobiety go pasjami lubią...

— Piękny? — odparł Wokulski. — Więc niech pójdzie na 
Utrzymanie, jeżeli taki piękny.
1 Pan Ignacy cofnął się. Panowie Lisiecki i Klejn już nawet 
nie spoglądali na siebie.

W godzinę później przyszedł do sklepu niejaki pan Zięba, 
którego Wokulski przedstawił jako nowego subiekta.

_ Pan Zięba miał około la t trzydziestu; był może tak przy­
stojny jak Mraczewski, ale wyglądał nierównie poważniej i tak­
towniej. Nim sklep zamknięto, już zaznajomił się, a nawet zdo­
był przyjaźń swoich kolegów. Pan Rzecki odkrył w nim zagorza­
łego bonapartystę; pan Lisiecki wyznał, że on sam obok Zięby 
jest bardzo bladym antysemitą, a pan Klejn doszedł do wniosku, 
że Zięba musi być co najmniej biskupem socjalizmu, 
i... Słowem wszyscy byli kontenci, a  pan Zięba spokojny. 1 !,

. ' IX
KŁADKI, NA KTÓRYCH SPOTYKAJĄ SIĘ LUDZIE 

K RÓŻNYCH ŚWIATÓW
W Wielki Piątek, * rana, Wokulski przypomniał sobie, że 

iiziś i ju tro  hrabina Karolowa i panna Izabela będą kwestowały 
przy grobach.

„Trzeba tam pójść i coś dać — pomyślał i wyjął z kasy

pięć złotych półimperiałów. — Chociaż — dodał po chwili — po­
słałem im już dywany, ptaszki śpiewające, pozytywkę, nawet 
fontannę!... To chyba wystarczy na zbawienie jednej duszy. Nie 
pójdę".

Po południu jednak zrobił sobie uwagę, że może hrabina Ka­
rolowa liczy na niego. A w takim razie nie wypada cofać się lub 
złożyć tylko pięć półimperiałów. Wydobył więc z kasy jeszcze 
pięć i wszystkie zawinął w bibułkę.

„Co prawda — mówił do siebie — będzie tam panna Izabela, 
a  tej nie można ofiarowywać dziesięciu półimperiałów".

Więc rozwinął swój rulon, znowu dołożył dziesięć sztuk zło­
ta  i jeszcze namyślał się: iść, czy nie iść?...

— Nie — powiedział — nie będę należał do tej jarmarcznej 
dobroczynności.

Rzucił rulon do kasy i w piątek nie poszedł na groby. .
Ale w Wielką Sobotę sprawa przedstawiła mu się całkiem 

z nowego punktu.
— Oszalałem! — mówił. — Więc jeżeli nie pójdę do kościoła, 

gdzież ją  spotkam?... Jeżeli nie pieniędzmi, czym zwrócę na sie­
bie jei uwagę?... Tracę rozsądek...

Lecz jeszcze wahał się i dopiero około drugiej po południu, 
gdy Rzecki z powodu święta kazał już sklep zamykać, Wokulski 
wziął z kasy dwadzieścia pięć półimperiałów i poszedł w stronę 
kościoła.

Nie wszedł tam jednak od razu; coś go zatrzymywało. Chciał 
zobaczyć pannę Izabelę, a jednocześnie lękał się tego i wstydził 
się swoich półimperiałów.

„Rzucić stos złota!... Jakie to imponujące w papierowych 
czasach i — jakie to dorobkiewiczowskie... No, ale co robić, jeżeli 

i  one właśnie na pieniądze czekają?... Może nawet będzie za 
mało?..."

Chodził tam i na powrót po ulicy naprzeciw kościoła nie mo­
gąc od niego oczu oderwać.

„Już idę — myślał. — Zaraz... jeszcze chwilkę... Ach, co się 
ze mną stało!..." — dodał czując, że jego rozdarta dusza nawet 
na tak prosty czyn nie może zdobyć się bez wahań.

Teraz przypomniał sobie: jak on dawno nie był w kościele.
„Kiedyż to?„. Na ślubie raz... Na pogrzebie żony drugi

Lecz i w tym, i w tamtym wypadku nie wiedzTargP ^ B M  
się koło niego dzieje; więc patrzył w tej chwili na 
rzecz zupełnie nową dla siebie. , -  ,«.> .. ■!:'

„Co to jest za ogromny gmach, który a%łftiast 
wieże, w którym nikt nie mieszka, tylko śpią 
łych?... Na co ta strata miejsca i murów, koyiu 
się światło, w jakim celu schodzą się tłumy 

„Na ta rg  idą po żywność, do sklepów 
po zabawę, ale po co tutaj ?...“ « -- .T li falo

Mimo woli porównywał drobny wzrost 
łem pobożnych, z olbrzymimi 'rozmiarami^ 
i przyszła mu myśl szczególna. Że jak kiedyś 
ły potężne siły dźwigając z płaskiego lądu 
kiedyś w ludzkości istniała inna niezmierna
nęła tego rodzaju budowle. Patrząc na podobajH jM W ^ygaig . 
by sądzić, że w  głębi naszej planety m ie f f lk a jM B |B g M g j^ g |

i zostawiali ślady tych ruchów^w^formie

świata. A jeżeli morskie przypływy dowod tjL

dziwne budynki nie miałyby stwierdzę*
świata?... Czyliż on słabiej pociąga za sobą B P W łM H w jłm lW  
księżyc fale oceanu?..." /'■

Wszedł do kościoła i zaraz na wstępie znowu ly w M M B W r 
wy widok. Kilka żebraczek i żebraków błagało o janttaHMgBMŁ 
Bóg zwróci litościwym w życiu przyszłym. Jedni z 
łowali nogi Chrystusa umęczonego przez pąńsAnw WW iBi K i l H  
w progu upadłszy na kolana wznosili do g o l r iw J L g H M jH E "  
zapatrzeni w nadziemską wizję. Kościół pogrążony W * W jS S l r  
ności, której nie mógł rozproszyć blask kilkunastu świec 
cych w srebrnych kandelabrach. Tu i owdzie na posadzce świą­
tyni widać było niewyraźne cienie ludzi ’ leżących krzyżem albo 
zgiętych ku ziemi, jakby kryli się ze swoją pobożnością pełną po­
kory. Patrząc na te ciała nieruchome można było myśleć, że na 
chwilę opuściły je dusze i uciekły do jakiegoś lepszego świata.

„Rozumiem teraz — pomyślał Wokulski — dlaczego odwie­
dzanie kościołów umacnia wiarę. Tu wszystko urządzone Jest 

, tak, że przypomina wieczność", (Dalszy ciąg nastąpi).
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HANDLOWE
MEBLE do sprzedania. — 
Konarskiego 7/2 — Se-

KUPIĘ Pelutezę. Oferty 
„Czytelnik" Katowice

NOWĄ kołdrę puchową,
kilim piękny sprzedam.

MEBLE pojedyńcze, kom 
piety, duży wybór sprze-
dajei31tani0 SkleP Sta3501
SPRZEDAM kuchnię na
skfego^/fe1' Pla° ŻU3509
SPRZEDAM meble, piec 
gazowy między 5—8. Wro

ZGUBY

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną kartę rejestracyjną R. 
K. U., legitymację Zwiąż 
ków Zawodowych oraz
r S 6P̂ jskow y1 nTzwf
sko Kalinowski Jan^ Leg-

ZGUBIONO^ książeczkę

nazwisko Gacek Janu ło  
wary, Bielarska P P B .^

ZGUBIONO kartę reje­

n t  zem. Kowary, u Idea

Z GUBIONO odcinek ^ za-

Jelenia Góra, Żołnierska

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną legitymacje ■ Związków Zawodowych nr 90336 na 
nazwisko Masłowska. Kry

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną ^legitymację ^Ubezpie-

Z GUBIONO książeczkę 
wojskową nr 0570149/86 
wyd. RKU Wrocław, odci
licz Jan. 3 ' 3479
ZGUBIONO^ legitymację

ZGUBIONO dowód osobi­
sty, legitymację służbo­
wą nr 92204. Zgoda Józef.

ZGUBIONO odcinek za-

Krzywonos Stanisława.^

SKRADZIONO kartę R. 
•K. U. Wrocław, odcinek

ZGUBIONO legitymację 
szkolną, Opieki Zdrowot­
nej. Grameno Dymitr.^^

ZGUBIONO legitymację 
Związku Zaw., służbową. 
Maurycy Samueli, Kiliń­
skiego 6. 3490

O G ŁO SZE N IA D R O B IĘ

MODYSTKA potrzebna. 
Bałuckiego 3 Wrocław  ̂
_________________ 3464

LOKALE
POKÓJ inteligentnemu 
panu wynajmę. Zgłoszę-» 
nJa „Słowo" pod .J.25^8.'

pAlMIENIĘ 3 pokoje z

wo Polskie" pod

STARSZEJ kulturawK® 
osobie odnajme pokó^H^

MIESZKANTE 2 
z wygodiami o is tą JJy ® .. 
dogodnych warunk^B^Br
Sępa S / ar 7.y tisk ie= jWfijjŁ'

. Str. S
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A n ta g o n iz m y
Walka pomiędzy Zakładem 

Oczyszczania Miasta a Zakla 
dcm Kanalizacyjnym trwa, a 
nawet nabiera na zaciętości. 
Dowodem tego — coraz wię­
ksze sterty szlamu 1 błota, 

wydobytego z kanałów, zale­
gające krawężniki i chodniki.

ZOM twierdzi, że chętnie 
będzie to sterty usuwał, jeże 
11 Zakłady' Kanalizacyjne za 
płacą za tę usługę. Dowodzi, 
że ma nawet specjalnie do te 
go celu przystosowane wozy.

Natomiast Zakłady Kana 
llzacyjne są zdania, że błoto, 
wydobyte z kanałów, szybko 
wysycha, zaś deszcze i tak z 
powrotem zmyją je do kana­
łu.

W rozmaitych punktach mia 
sta możemy obserwować a 
nawet „czuć“ ten antagonizm, 
Istniejący pomiędzy dwoma 
miejskimi zakładami użytecz­
ności publicznej.

Najgorzej na nim wychodzi 
publiczność, która w pewnych 
miejscach musi schodzić z 
chodnika na jezdnię, albo da 
leko obchodzić powybierane 
cwały szlamu i błota. Zapa- 
szek czasem też rozchodzi się 
niezły. Niektóre sterty, jak 
np. na Placu Staszica (o czym 
donosi nam nasz korepondent 
miejski L. S.) mają prawo do 
jubileuszu. Tak dtugo już tam 

‘leżą przez nikogo nie nlepo-

Sądzimy, że jednak dobrze 
by było, gdyby Zakłady Ka­
nalizacyjne zastosowały meto 
dę „zaraz po wydobyciu szla­
mu — sprzątnąć go“. Miasto 
na pewno zyskałoby na ta­
kiej metodzie.

Tuwicz

WROCŁA1

PBP Nr 5  nie wyczerpało możliwośpi

Za małoinspektorów kontroluje
bezpieczeństwo pracy na budowach

Zapewnienie bezpieczeństwa i 
higieny pracy jest aktualne w 
każdym zakładzie, zaś specjal­
nie doniosłe znaczenie ma ono 
na nowoczesnych -budowach.

W budownictwie zerwano z 
konserwatyzmem: robotnik, pra 
cujący dotychczas przy pomocy 
rąk i drobnych narzędzi, stanął 
obecnie przy maszynie. Dokład­
ne przeszkolenie pozwala mu 
maszynę tę obsługiwać bez za­
rzutu. Dopiero jednak dłuższa 
praktyka ułatwi robotnikowi 
zżycie się z nią, poznanie jej 
„narowów", ocenienie jej jako 
pomocnika, ale pomocnika bez­
myślnego, który przy jednym 
nieostrożnym ruchu obsługują­
cego grozi mu śmiercią lub ka­
lectwem.

Dlatego też nie wolno przed­
siębiorstwom budowlanym nie 
doceniać znaczenia istniejących 
komórek BHP. Okazuje sie jed­
nak, że w tak poważnym i do­
brze pracującym Państwowym 
Budownictwie Przemysłowym 
Nr. 5 we Wrocławiu zagadnie­
nie to pozostawia wiele do ży-

Inspektor BHP — inż. Sta­
wiński, który właśnie przybył 
na kontrole z Warszawy, roz­
kłada rece: najpoważniejsze na

N O T A T N IK  W R O C Ł A W S K I
■ Odprawę kolporterów i ref. 

szkoleniowo - oświatowych z 
terenu I Dzielnicy zwołuje na 
dzień 14 bm. o godz., 17 — za­
rząd I Dzielnicy ZMP „Młoda 
Gwardia". Odprawa odbędzie 
sie przy ul. Kołłątaja 31.

■ Uwaga, słuchacze Państw. 
Technikum Korespondency i ne­
tto — Poradni nr 12 — Wro­
cław. Samorząd uczniowski Po­
radni wzywa wszystkich słucha 
czy poziomu licealnego do sta­
wienia sie na konferencje w dn. 
18 czerwca o Rodz. 10-tej w auli 
Ośrodka Szkolenia Zawodowego 
we Wrocławiu, ul. Poznańska 
18/24. Ze względu na ważność 
sprawy, w interesie własnym 
winni się stawić wszyscy słu-

■ Konferencja Statystyczna 
rozpoczyna dziś obrady w 
Państw. Inst. Matematyki, w 
Politechnice Wrocławskiej. W 
tej roboczej konferencji weźmie 
udział ok. 30 matematyków- 
statystyków, wśród nich 3-ch 
delegatów Czechosłowacji. Te­
matem obrad bedą metody pro­
wadzenia statystyk.

■ Astronomowie radzieccy, 
biorący udział w Zjeździe Astro 
nomow Polśkich w d n - 12 bm. 
uczestniczyli w bankiecie, urzą­
dzonym przez Pol. Tow. Astro­
nomiczne, a  wieczorem oglada- 
li operę .Złoty Kogucik". Obra­
dy Zjazdu kończą się dziś po 
południu.

■ W ramach cyklu metodycz­
nego Powszechnych Wykładów 
wyższych uczelni, w dn. 14 bm. 
o godz. 18-tej w sali Zakł. Mi­
krobiologii (Chałubińskiego’ 4) 
doc. dr. Kornel Gibiński wygło­
si odczyt na temat „Zagadnie­
nia pracy zawodowei w wieku 
młodzieńczym z punktu widze­
nia lekarskiego". Wstęp wolny.

■ Referat p. t. „Modrzew pol­
ski w Czerniejewie koło Gniez-

na i dynamika rozwojowa jego 
mykorhizy" — wygłosi prof. dr. 
T. Dominik na zebraniu nauko­
wym Wrocł. Oddz. Pol. Tow. 
Botanicznego. Zebranie odbę­
dzie się dnia 15 czerwca o godz. 
17 w sali wykład. Zakładu Mi­
neralogii i Petrografii przy ul. 
Cybulskiego 30, I p.

■ Studenci Uniwersytetu, któ 
rzy nie zarejestrowali się je­
szcze w Z. S. P., mogą zgłaszać 
się w Komitecie Uczelnianym 
Z. S. P. Uniwersytetu (pl. Uni­
wersytecki 7) w nieprzekraczal 
nym terminie do 25 czerwca br.

■ 16 czerwca br. o godz. 17 
odbędzie się odczyt mgr. H. Zie­
lińskiego pt. „Separatyzm gór­
nośląski w dobie plebiscytu i 
powstań". Odczyt odbędzie się 
w Instytucie Historii, ul. Szew­
ska 49. sala 108."

■ W Klinice Padiatrycznej 
odbędzie się dn. 15 bm. o godz. 
17,30 zebranie ogólne członków 
Polsk. Tow. Pediatrycznego. Na 
porządku dziennym m. in. wy­
bór nowego zarządu. W tym sa 
mym dniu ó gódz. 18,15 odbę­
dzie się posiedzenie nauk w/e 
Polsk. Tow. Pediatrycznego. Re 
ferat pt. „Wady rozwojowe we 
krwi i układu krwionośnego w 
świetle embriogenezy" wygłosi 
prof. dr. Zofia Sembrat.

■ 16 bm. o godz. 17-tej od­
będzie się odprawa przewodni­
ków Ogniw i opiekunów. Od­
prawa odbędzie się w lokalu 
Komendy Miejskiej ZHP przy 
ul. Pomorskiej 5.

■ Posiadacz używanych regi- 
stratorów i segregatorów pro­
szony jest o porozumienie się 
z sekretariatem redakcji osobi­
ście lub telefonicznie pod nr. 
27-55.

■ Zebranie okresowe Koła
Hodowców Pszczół odbędzie sie 
dn. 17 bm. przy ul. Norwida 25 
II p„ sala V.

Zapisy do szkól elektrotechnicznych
Nowootwarty Państwowy 

Ośrodek Szkolenia Zawodo­
wego Centralnego Zarządu 
Przemyślu Elektrotechniczne­
go we Wrocławiu, ul. Mogilew 
ska 28, ogłasza zapisy dla kan 
dydatów do pierwszych klas 
szkół zawodowych nowego ty

P'i, a mianowicie: dwulet­
niej szkoły przemysłowej me­
chaniczno-elektrycznej, dwu­
letniego gimnazjum mecha­
niczno-elektrycznego, cztero­

letniego technikum mechanicz 
no-elektrycznego.

Warunkiem przyjęcia do 
wszystkich szkół jest ukończę 
nie 7 klas szkoły podstawowej, 
wiek od 14 do 17 lat, dobry 
stan zdrowia 1 złożenie egza­
minu sprawfzającego z języ­
ka polskiegł matematyki 1 ry 
sunku tecr/icznego.

Zgłoszeń*- przyjmuje Dyrek 
cja © śror'fi, mieszcząca się 
przy ul. r  itrowskiego 12, po­
kój 14. Pierwszeństwo mają

Czyńcie
Sh mo PoLókta

dzieci robotników i małorol­
nych chłopów. Uczniowie szko 
ły zarabiać będą miesięcznie 
od 5.000 do 8.000 zł. Pozbawię 
ni dostatecznych środków ma 
tęrialnych, otrzymają pomoc 
w stypendiach lub w formie 
bezpłatnego utrzymania w

Kandydaci muszą złożyć 
wraz z podaniem zobowiąza­
nie do pracy w przemyśle, po 
ukończeniu szkoły, przez tyle 
lat, ile lat pobierali naukę.

(zet)

Dolnym Śląsku przedsiębior­
stwo budowlane ma zaledwie 
trzech inspektorów BHP. Licz­
ba ta jest stanowczo zbyt mała. 
Pomijając fakt, że fizyczną nie­
możliwością jest przeprowadze­
nie przez trzech ludzi odpowied 
niej ilości kontroli, każda dzie­
dzina pracy wymaga specjalne­
go inspektora-fachowca.

Równie negatywnie , ocenia 
obecny stan rzeczy kierownik 
BHP inż. Jaksa, który ledwo 
ledwo wiąże koniec z końcem:

— Czasu nie starcza, choćby 
się pracowało 24 godziny na do­
bę. A niebezpieczeństwa nie 
wolno lekceważyć. Kierownik 
personalny twierdzi, że nie ma 
etatów dla większej ilości in­
spektorowi, że „musimy sobie

jakoś radzić". Tymczasem we 
współzawodniczącym z nami w 
zakresie BHP Państw. Przedsię­
biorstwie Budowlanym, na 
mniejszą ilość budów jest 7 in­
spektorów...

Wydaje nam się, że dyrekcja 
PBP Nr. 5 nie wyczerpała wszel 
kich możliwości zwiększenia e- 
tatów; sprawę tę należy załat­
wić jak najszybcieji — póki je-

Warto byłoby również, by 
miejscowy klub racjonalizato­
rów nawiązał żywszy kontakt z 
oddziałem BHP. Dotychczas bo­
wiem nie wykazał on zaintereso 
wania usprawnieniami, mający­
mi na celu zwiększenie bezpie­
czeństwa pracy robotnika bu­
dowlanego. (Wac)

2 3 — 29 czerwca „Dni Morza”
Bogaty program imprez 

w e W ro c ław iu  1 na p row in cji
W dniach od -23 do 29 czer 

wca obchodzić będziemy „Dni 
Morza". Tegoroczne uroczy­
stości przebiegną pod hasłem: 
„Pomnażanie siły gospodar­
czej i obronnej Polski Ludo- 
y/ej na morzu — to wkład w 
walkę o pokój". Organizacją 
zajmie się Liga Morska, któ­
ra przez szeroką popularyza­
cję morza i gospodarki mor­
skiej zaznajomi szerokie ma­
sy społeczeństwa z osiągnię­
ciami naszego kraju w tej 
dziedzinie oraz zobrazuje per 
spektywy rozwoju resortu 
morskiego w  okresie Planu 6- 
letniego.

We Wrocławiu Liga Mor­
ska, w  porozumienia z WK 
KF i ORZZ, rozpoczyna uro­
czystości w dn. 24 czerwca 
szeregiem imprez. W tym 
dniu o godz. 16 na nadbrzeżu 
Odry, obok terenów wystawo 
wych „B“, odbędą się regaty 
żeglarskie, wioślarskie, zawo 
dy kajakowe i pływackie o- 
raz pokazy ratownictwa i for 
sowania Odry przez jednost­
kę wojskową saperów.

O godz. 20.30 Rozpocznie się 
apel młodzieżowy pod hasłem

TyBko dla najm łodszych

MIII) otw iera speefalisy sklep  
z artykułami dziecięcymi

„Morze wzywa". Na zakońcs* 
nie rozpalone będą ogniska, a 
Odrą przepłynie barwny koro 
wód łodzi. ,

W dn. 25 czerwca uroczy­
stości odbywać się będą \v 

Zagórzu Sb i Brzegu -n a d 'O - ł 
drą, dokąd zorganizowane zo 
staną popularne pociągi z 
Wrocławia. W Zagórzu nastą 
pi spotkanie przodowników 
pracy z Żeglugi Śródlądowej 
na Odrze z przodownikami- 
górnikami. Bogata część ar-' 
tystyczna i  pokaz ogni sztuęz 
nych — zakończa uroczysto­
ści w Zagórzu.

W Brzegu odbędą się zaba 
wy ludowe, imprezy na lą­
dzie i wodzie oraz występy ze 
społów artystycznych.

Dzień 29 czerwca przenie­
sie znów uroczystości na te­
ren Wrocławia. O godz. 15 roz 
poczną się zabawy na tere­
nach wystawowych, a w go­
dzinach wieczornych — wy­
stępy zespołów świetlicowych 
na scenie, zainstalowanej na 

pontonach. Równocześnie od 
brdzie ?’>  wielki pokaz ogni 
sztucznych.

W dniu tym wyruszyi z 
dworca Głównego „Pociąg w 
nieznane", zorganizowany) 
przez Ligę Morska w porozu­
mieniu z ORZZ. który uwie­
zie uczestników tei podróży, . 
do . . .  pewnej miejscowości. 
Dokąd? — to tajemnica!

____________ (Paj.)

MHD projektuje w niedłu­
gim czasie otwarcie nowej, po 
ważnej placówki: „Domu
dziecka". Sklep „Dom dziec­
ka" ma być wyposażony we 
wszystkie przedmioty, potrzeb 
ne dziecku od urodzenia aż do 
7 lat. Będą tu  więc m. in.: wy­
prawki, bielizna, odzież, obu­
wie, bogaty wybór zabawek, 
naczynia itp.

Sklep zajmie cały parter 
remontowanego obecnie gma­
chu przy ul. Pokutniczej.

Plany estetycznego i racjo­
nalnego urządzenia wnętrza 
powierzono znanemu w Polsce 
fachowcowi, prof. Politechni­
ki Wrocławskiej ob. Czajce, 
który na pewno dołoży starań, 
by zadanie to wykonać jak- 
najszybciej. Kierownictwo M.

2 ty s . pacjentów k o rzys ta
z Ośrodka Leczniczego 
n a  Płucu Solnym

Do dwóch tysięcy chorych 
przyjmują dziennie lekarze V 
Ośrodka Leczniczego US przy 
placu Solnym 2. Ośrodek ob­
sługuje ludzi pracy z olbrzy­
miej części miasta, ograniczo 
nej lewym brzegiem Odry i u 
licą Powstańców Śląskich. 
Między godz. 8 a 19. 23 leka­
rzy, pracujących na zmianę, 
oddaje swoje umiejętności i 
wiedzę na usługi chorych. U- 
bezpieczeni w US mogą ko­
rzystać z urządzeń gabinetu 
1 ambulatorium chirurgiczne 
go, gabinetu fizyko-terapeu- 
tycznego, pracowni i gabinetu 
roentgenologicznego. oraz labo 
ratorium  chemiczno-analitycz 
nego.

Pod koniec br.. dotychcza­
sowe ośrodki lecznictwa zosta 
ną przeorganizowane i prze­
mienione na Zakłady Lecznic 
tw a Pracowniczego, co w 
znacznym stopniu wpłynie na 
usprawnienie obsługi pacjen­
tów.

Gmach Ośrodka przy.pl. Sol 
nym nie odpowiada jeszcze w 
tej chwili wymogom zakładu 
leczniczego. Wystarczy wymię 
nić choćby poczekalnię gine­
kologiczną, która nie tylko po 
zbawiona jest okien, a co za 
tym idzie i dopływu powie­
trza, lecz musi w wymiarach 
2 X 4  m. kw. pomieścić kil 
kadziesiąt ciężarnych kobiet, 
oczekujących często bardzo 
długo na przyjęcie przez leka

W itdebce registratury ogól 
nej, o wymiarach 3X4 m. kw, 
pracują 4 siostry. Praca przez 
7 godzin, przy stałym oświe­
tleniu elektrycznym, nie od­
powiada również wymogom 
sanitąrnym. Nie lepiej wyglą 
da ' sprawa w registraturze 
dentystycznej.

Niewątpliwie po remoncie, 
który ma być przeprowadzo­
ny, zakład przy pl. Solnym bę 
dzie odpowiadał wszelkim wy 
mogom. (Zet)

H. D. zapewnia, że sklep zo­
stanie otwarty w 75 dni po 
dostarczeniu planów i doku­
mentacji technicznej.

W „Domu dziecka" matki 
i dzieci wrocławskie znajdą 
miłe w kolorze i linii urządze­
nia, miniaturowe meble, duży 
asortyment towarów; będą tu 
także punkty usługowe, jak 
np. fryzjernia dla dzieci itp. 
Sprzedawczynie w „Domu 
dziecka" przejdą przez spe­
cjalne przeszkolenie i dobrane 
będą spośród kobiet, lubiących 
dzieci i mających do nich od­
powiednie podejście. W „Do­
mu dziecka" będzie również 
ordynował lekarz, który na 
miejscu udzieli matkom po­
rad, dotyczących racjonalnego 
wychowania pociech, odpowie­
dniego ich ubrania itp.

Maleństwa, których nie za­
interesują zakupy rodziców, 
będą mogły spędzić czas przy 
jemnie i zdrowo w specjalnej 
przechowalni.

Na marginesie poddajemy 
MHD pod rozwagę sprawę za 
interesowania się pustym pa 
wilonem dziecięcym (TPD) na 
terenach wystawowych. Moż­
na by tam już dziś, nie. czeka­
jąc jesieni, utworzyć stoisko 
z artykułami dziecięcymi.

(Wac)

C zym  to  ^ y { ł» r a a c z y ć ?

Rozbieżność cen
w  stoiskach w a rzyw n iczych  PSS

•W stoiskach warzywnych 
PSS na placu Nankiera dzieją 
się dziwne rzeczy.

Rzadki klient, .k tóry mógł 
sobie pozwolić na kupno kilo­
grama pomidorów za 1.050 zł, 
po przejściu kilkunastu me­
trów stwierdza ze zdumieniem, 
że mógł w tym samym stoi­
sku takie same pomidory ku­
pić za 835 zł i niepotrzebnie 
zwiększył wydatek o 215 zł.

Nie mniejszą konsternację 
wzbudza wśród kupujących sa­
łata. Mała, mizerna, z prze- 
więdłymi listkami główeczka 
— kosztuje 15 zł. O kilka pó­
łek dalej potężne, świeże głów

P rz y p o m in a m y
Przypominamy Czytelnikom, że konkurs nasz- pt. 

„Piszemy listy do „Słowa" — trwa w dalszym ciągu, 
a listy rozpatrywane są w miarę ich nadsyłania.

Pierwszy etap konkursu kończy się dn. 5 lipca, w 
którym to dniu ogłosimy wyniki oraz podamy listę na­
grodzonych.

Jak już podawaliśmy, laureaci konkursu otrzyma­
ją cenne nagrody, jak: wieczne pióro, ołówek mechanicz­
ny, koszulę, wartościowe książki i in.

Oczekujemy więc od Czytelników rzeczowych opi­
sów zakładów pracy, ulic, bloków itp., z uwzględnie­
niem usterek i pozytywnych osiągnięć.

Wobec licznych zapytań informujemy, że w ra ­
mach konkursu można przesłać do „Słowa" kilka a na­
wet kilkanaście list<W.

ki sałaty, wielkości dojrzałej 
kapusty — otrzymać można 
po 9 zł. sztuka. Za kapustę o 
identycznych rozmiarach pła­
ci się 75 lub 60 zł.

Nie wchodzimy w sprawę 
kalkulacji, ale wydaje się nam 
że paradoksalne ceny na stoi­
sku PSS są zjawiskiem co naj 
mniej niecodziennym i zaska­
kującym.

Optymista, który zdobędzie 
się na odwagę zapytania o 
popularny owoc czerwcowy — 
czereśnie, lub zapragnie na­
być ogórki, traktowany jest 
z pobłażliwą ironią.

Ze stoisk zniknęła również 
rzodkiewka i cebula. Nabyć 
można zeszłoroczne kartofle 
po 14 zł. za kg., przywożone 
każdego dnia po 20 ton. Mi­
mo, że jakość ich pozostawia 
wiele do życzenia, ilość ta  nie 
zaspokaja popytu.

W dowolnych ilościach otrzy 
mać można: pietruszkę, kapu­
stę i truskawki, natomiast nie 
wystarczają dostawy kalare­
py, kalafiorów i groszku w 
strączkach.

Stoisko PSS zorganizowało 
sprzedaż owoców (truskawek) 
na czterech wózkach, które 
obsługują Rynek, plac Solny, 
plac Teatralny i róg ulic Sta­
lina i Pomorskiej. (Zet.)

O d c z y t
p r o f .  K u l i k o w a

Staraniem Klubu Demckra 
tycznego Pracowników Nau­
kowych Wyższych Uczelni i 
Instytucji Naukowych we 
Wrocławiu, odbędzie się dnia 
14-bm. o godz. 18-tej w sali 
im. Longchamps (gmach głów 
ny Uniwersytetu parter) od­
czyt zastępcy przewodniczą­
cego Rady Naukowei Akade­
mii Nauk ZSRR, prof. K. A. 
Kulikowa, pt. „Nauka w 
ZSRR".

Na odczyt ten Zarząd Klu­
bu zaprasza wszystkich pra­
cowników naukowych Wro­
cławia. Osobne . zaproszenia 
rozsyłane nie będą.

Teatry
PAŃSTWOWA OPERA, godz. Ił 

„Zloty Kogucik".
WIELKI 1 SCENA KAMERALNA 

PTD, dziś nieczynne.
MŁODEGO WIDZA, — godz. 11

M u z e a
MUZEUM HISTORYCZNE — W 

MUZEUM PAŃSTWOWE — Urząd

W y s ta w y
WYSTAWA SZTUKI DZIECKA -»■

WYSTAWA POŚMIERTNA DZIEŁ 
FELICJANA KOWARSKIEGO -

^WRrtCŁA-W W "sZ T U C E "ul,

godz. 10—16.
R ep ertu ar kin
„SLĄSK" — ul. Gen. Swierczew-

„SCALA" — ul. Mikołaja S7 —

„WARSZAWA" —̂ ul Fredry 18,

„PAWILON" -  Park Kultury,, -* 
„Salawat. wódz Baszkirów" —

„POLONIA" — ul, Żeromskiego

„PIONIER" — ul. Stalina 71 „Mto-
godz. 15 i 17. Aktualności godz.
dzieć", „Walka z posuchą", „Nie 

znani sprzymierzeńcy".
„TĘCZA" -  ul, Kościuszki 177 — 

„Nowy Dom" (radź.), godz. 19,

piątki, soboty l niedziele godz. 20 
„LETNIE" -  ul. Olszewskiego. 15,

20.30,
OGHOD ZOOLOGICZNY -  ul. 

Wróblewskiego, otwarty codz. od

froene dyżury a p !e k
Pod ..Gwiazdą", Witosa 47

DYŻURY POGOTOWIA CHIRURG 
GICZNEGO, dziś w szpit. O O.

Kofeierse ZMP^owey 
p rz y g o to w a li s ię

do II Zjazdu Miejskiego
Zarząd ZMP przy D.O.K.P. 

Wrocław przystępuje do podsu­
mowania osiągnięć rocznej pra­
cy przed II statutowym Zjazdem 
Miejskim. ZMP.

Zw. Młodzieży Polskiej :przy 
DOKP może wykazać się poważ 
nymi osiągnięciami. 1 czerwca 
wyruszył pierwszy w Polsce 
obsługiwany przez brv«ade mło 
dzieżową pociąg dalekobieżny 
Wrocław — Szczecin. Inicjaty­
wę zoganizowania obsługi tego 
pociągu rzucili młodzi pracow­
nicy z Kałatą, Szydłowskim 
i Plickim na czele.

Organizacja ZMP zdobyła już 
sobie duży autorytet w DOKP. 
Wielu członków ZMP wysunię­
to na czołowe stanowiska.

Wszystkie powziete zobowią­
zania na cześć Zjazdu Miejskie 
go zostały już wykonane. Zało­
żono 5 nowych •kół. utworzono 
zarząd zakładowy przy Dyrek­
cji, stworzono 4 brygady kon- 
duktorskie, zorganizowano jed­
na brygadę parowozowo-prże-
tokowa Wrocław - Główny.

Na Zjeździe beda reprezento­
wali organizacje czołowi akty­
wiści ZMP: Szydłowski, Kaiat, 
Blejzing, Tuzik, Śledź. , ,

Z rozmowy z delegatami na 
zjazd dowiadujemy sie, że or­
ganizacja ZMP przy Dyr. Okręg. 
Kolei Państw, spodziewa sie o® 
zjeździe jeszcze wiekszego_ uak­
tywnienia się zetempowców w 
pracy przy wykonaniu Planu 
Sześcioletniego. (Paj.)
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